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„LUDZKA ODPOWIEDZIALNOŚĆ ZA ŻYCIE”

T rzeci i o s ta tn i tom  g łośnego ju ż  dzie ła  B. H ä r i n g a  F rei in  C hristus, 
z a ty tu ło w an y  L u d zk a  odpow iedzia lność  za  życ ie , pośw ięcony  je s t spo łecznem u 
w y m ia ro w i życia  ch rześc ijań sk ieg o  *. T om  te n  sk ła d a  się z dw óch  z a sa d n i­
czych  części. N aczelny  m o tyw  p ie rw sze j, k tó rą  a u to r  o k reś la  m ian em  „b io ­
e ty k i” , s tan o w i m o ra ln a  odpow iedzia lność ch rze śc ijan in a  za życie w łasne  
i innych . W  d ru g ie j części, znaczn ie  obszern ie jsze j, om ów ieniu  n a jw a ż n ie j­
szych  zag ad n ień  życia  społecznego to w arzy szy  p ró b a  ok reś len ia  m is ji i zad ań  
ch rześc ijan in a , jak ie  w y p ły w a ją  z C h rystu sow ego  po lecen ia , by  być  „św iatło - 
-ścią św ia ta ” (M t 5, 14).

Ż ycie ludzk ie  i jego p rzek azy w an ie

N aś lad u jąc  C h ry stu sa , k tó ry  n a jp e łn ie j u w ie lb ił O jca o d d a jąc  sw oje  życie 
w  o fierze za c a łą  ludzkość, ch rze śc ijan in  o d n a jd u je  sens sw ojego  życia  — 
tego  bezcennego  d a ru  Bożego — w  służb ie  B ogu i b liźn iem u . D rogą do od­
k ry c ia  sensu  i w a rto śc i w łasnego  życia  je s t szacunek  i tro sk a  o życie k a ż ­
dego człow ieka. P rzy jęc ie  odpow iedzia lności za  sw oje  życie i za życie innych  
s tan o w i pod staw o w y  w y raz  m ora lnośc i p rzym ierza .

A u to r p rz y jm u je  ew o lu cy jn ą  teo rię  p o w stan ia  człow ieka, u w aża jąc  po ­
w sta n ie  i rozw ój życia  ludzk iego  za n a jb a rd z ie j p rz ek o n y w u jący  zn ak  s tw ó r­
czej obecności B oga w  św iecie.

Ż ycie lu d zk ie  rozpoczyna się n iew ą tp liw ie  w  m om encie  po łączen ia  się 
ja j a  z p lem n ik iem . I s tn ie je  je d n a k  tru d n o ść  dok ładnego  u s ta le n ia  m om en tu , 
w  k tó ry m  m ożna ju ż  m ów ić o is tn ien iu  osoby lu d zk ie j obdarzone j n ie śm ie r­
te ln ą  dusźą. T ru d n o ść  tę  s tan o w i is tn ie ją c a  przez k ilk an aśc ie  p ie rw szy ch  dn i 
p o  zap ło d n ien iu  m ożliw ość dalszego po d z ia łu  zap łodn ionego  ja ja . R ozum ien ie  
osoby lu d zk ie j jak o  b y tu  ind y w id u a ln eg o  i n iepodzie lnego  zd a je  się w y k lu - 

. czać m ożliw ość zak w a lifik o w an ia  tego e ta p u  ro zw o ju  życia  ludzk iego  jako  
'ż y c ia  osoby lu dzk ie j. Jed n o zn aczn e  ro zs trzy g n ięc ie  tego  p ro b lem u  je s t a k tu a l­
n ie  — zd an iem  H ä rin g a  —  niem ożliw e.

In n ą  tru d n o ść  w  o k reś len iu  m om en tu , od k tó rego  m ożna m ów ić o życiu 
osoby lud zk ie j, s tan o w i fak t, że po jaw ien ie  się i rozw ój k o ry  m ózgow ej m a 
m ie jsce  zw yk le  m iędzy  15 a  25 d n iem  po  zap łodn ien iu . A u to r z a jm u je  i tu ta j  
o strożne  s tanow isko , u w aża jąc  że p rzy jęc ie  p o jaw ien ia  się k o ry  m ózgow ej 
jak o  m o m en tu  decydu jącego  w  p rocesie  h om in izac ji n ie  d a je  m o ra ln e j p ew ­
ności, że p rzed  ty m  m om en tem  nie m am y  do czyn ien ia  z życiem  osoby ludz-. 
k iej, a  ty m  b a rd z ie j n ie  s tan o w i żadne j ra c j i  d la  p rzek re ś len ia  p ra w a  em b rio - 
n u  do życia  i rozw oju .

1 B e rn h a rd  H ä r i n g ,  F rei in  C hris tu s, M oraltheo log ie  fü r  d ie  P rax is  
des ch r is tlich en  L ebens, t. II I : D ie V e ra n tw o r tu n g  des M en sch en  fü r  das 
L eben , F re ib u rg -B ase l-W ien  1981, V erlag  H e rd e r, s. 488. O m ów ienie p ie rw ­
szego to m u  zostało  o p u b lik o w an e  w  C o llec tan ea  T heolog ica 51 (1981) z. 1, 
185—192, a  d rug iego  w  C o llec tan ea  T heologica 51 (1981) z. 4, 199—209.



H ärin g  o d rzuca  zdecydow an ie  s taw ian ie  ak c e p ta c ji p łodu  przez  m a tk ę  
jak o  w a ru n k u  osiągn ięc ia  p rzez  życie ludzk ie  w  sensie  b io log icznym  poziom u 
życia  zhum an izow anego  i zw iązan y ch  z n im  p ra w  osoby ludzk ie j.

Z p rzek azy w an iem  życia  łączy  się  cały  szereg  w ażn y ch  zag ad n ień  e ty k i 
lek a rsk ie j i e ty k i społecznej. J e d n y m  z n ich  je s t p ro b lem  p rzek azy w an ia  życia 
zdrow ego. A u to r w sk azu je  n a  odpow iedzia lność  m ałżonków  w  zak res ie  m o­
żliw ości p rzek azy w an ia  p o to m stw u  w łasn y ch  chorób  w rodzonych , k tó ry c h  
p rzyczynę  s tan o w ią  n ie k o rzy stn e  u w a ru n k o w a n ia  genow e. Z naczną  odpow ie­
d zialność ponosi ta k ż e  ca łe  spo łeczeństw o  za s tw a rz a n ie  w a ru n k ó w  życia, 
k tó re  m ogą sp rzy jać  p o w staw an iu  now ych  m u ta c ji genow ych  pow odu jących  
choroby.

Z a lu d n ien ie  z iem skiego  g lobu  u ra s ta  dziś do ra n g i jednego  z n a jb a rd z ie j 
złożonych  p rob lem ów . Z agrożen ie  s tan o w i je d n a k  n ie  ty lk o  znaczny  w zrost 
ludności, a le  i p ró b y  zah am o w an ia  go w szelk im i sposobam i i za  w sze lką  cenę.

T rad y cy jn e  rozróżn ien ie  n a  s te ry liz ac ję  b ezp o śred n ią  i p o śred n ią  u w aża 
H ä rin g  za n ie w y s ta rc z a ją c e  d la  d o k o n an ia  m o ra ln e j oceny b a rd z ie j złożonych 
sy tu ac ji. Z w raca  p rzy  ty m  uw agę, że red u k o w an ie  p o jęc ia  s te ry liz ac ji t e r a ­
p eu ty cz n e j jed y n ie  do w y p ad k ó w  cho roby  o rg an u  p łciow ego zd rad za  po słu ­
g iw an ie  się fa łszy w y m  p o jęc iem  te ra p ii  (w y k lu cza jący m  z p o la  w id zen ia  
m ed y cy n y  p sy ch o te rap ię ) o raz  cz łow ieka  (tw ierdzen ie , że o rg an y  p łc io w e  
cz łow ieka  n a leż ą  n ie  do jed n o s tk i, lecz do g a tu n k u ). D opóki K ościół o fic ja ln ie  
n ie  poszerzy  sw ojego ro zu m ien ia  s te ry liz ac ji jako  te ra p ii, szp ita le  k a to lick ie  
m ogą —· zd an iem  a u to ra  — udz ie lać  m a te r ia ln e j w sp ó łp racy  w  zab ieg ach  
s te ry lizacy jn y ch , k tó re  u z n a ją  za  godziw e.

P o stęp  m edycyny  zw iększy ł w y d a tn ie  m ożliw ości do k o n y w an ia  sz tucznych  
zab iegów  do tyczących  re p ro d u k c ji lu dzk ie j. B a rd z ie j z łożona s ta je  się w  zw iąz­
k u  z ty m  m o ra ln a  ocena ta k ic h  in te rw en c ji. H ä rin g  odnosi się n eg a ty w n ie  do 
in sem in ac ji he tero log icznej. P od o b n ie  ocen ia  p ró b y  zap ło d n ien ia  in  v itro  
po d e jm o w an e  jedyn ie  d la  czystego ek sp e ry m en tu , u w aża jąc  że ew en tu a ln e  
ko rzyśc i n ie  u sp ra w ie d liw ia ją  pow ażnego  n a ru sz e n ia  szacu n k u  d la  życia  lu d z ­
kiego. O drzuca  rów n ież  m ożliw ość ro zm n ażan ia  a sek su a ln eg o  (klonację). W ska­
zu je  je d n a k  n a  p ozy tyw ne  a sp ek ty  ta k ic h  zab iegów  ja k  in sem in ac ja  hom olo­
giczna , zap ło d n ien ie  in  v itro  po d e jm o w an e  n a  zasadzie  pom ocy rodzicom , 
p rz y p a d k i te ra p ii gene tyczne j czy też  in ży n ie rii g enetycznej m a jące j n a  celu  
p o p raw ę  (a n ie  zm ianę) g a tu n k u  ludzkiego.

S poro  uw ag i pośw ięca  a u to r  m o ra ln y m  i p raw n o -sp o łeczn y m  asp ek to m  
p rz e ry w a n ia  ciąży. Z decydow an ie  od rzuca  p rze ry w an ie  ciąży jak o  śro d ek  r e ­
g u la c ji u ro d z in  a tak że  ja k o  śro d ek  se lek c ji p row adzonej w  oparc iu  o b a d a n ia  
genetyczne. W skazu je  n ieob licza lne  kon sek w en c je  m o ra ln e  i spo łeczne tak ieg o  
p ostępow an ia . P rzy ch y la  się  je d n a k  do tw ie rd zen ia  F. B o c k l e  odnośnie  
m o ra ln e j dopuszczalności p rz e rw a n ia  ciąży w  sy tu ac ji, gdy  je s t to  jed y n a  
d ro g a  u ra to w a n ia  życia  m a tk i i gdy  a lte rn a ty w ę  s tan o w i śm ierć  za rów no  
m a tk i ja k  i p łodu . U w aża, że do ta k ie j k o n k lu z ji p ro w ad zi ocena sensu  d a ­
nego d z ia łan ia  jak o  całości. O p in ię  dopuszcza jącą  p rze ry w an ie  ciąży d la  ra c j i  
te ra p e u ty c z n y c h  (zagrożenie zd ro w ia  m atk i) ocen ia  a u to r  w  zasadzie  ja k o  
n iep rzek o n y w u jącą . Z a p raw d o p o d o b n e  u w aża  je d n a k  tw ie rd zen ie  u zn a jące  
godziw ość tak ieg o  d z ia łan ia  w  sy tu ac ji, gdy zd row ie  m a tk i je s t zagrożone, 
a p łód  n a  sk u te k  pow ażnych  d e fo rm ac ji n ie  m a  szans n a  przeżycie.

Do n a jp o w ażn ie jszy ch  i n a jc ięższy ch  grzechów  przec iw  życiu  lu d zk iem u  
zalicza H ä rin g  obok p rz e ry w a n ia  ciąży liczne i różn o ro d n e  w y p ad k i zan ie d ­
ban ia  lu b  w ręcz  odm ow y p rz y jśc ia  z pom ocą cz łow iekow i u m ie ra jącem u  n a  
sk u te k  choroby  lub  g łodu, sam obó jstw o  oraz m asow e m ordy  doko n y w an e  
tak że  poza o k resam i w o jn y  n a  lu d z iach  w alczących  o sp raw ied liw o ść  spo­
łeczną.

O dnośnie  k a ry  śm ierc i a u to r  zaznacza  is tn ien ie  w  tr a d y c ji k a to lick ie j 
dw óch  odm iennych  op in ii p raw d opodobnych : d opuszczającej i o d rzu ca jące j 
s to sow an ie  k a ry  śm ierci. O sobiście opow iada się  za  d ru g ą  op in ią .
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Z drow ie

C h ry s tu s  p rzy szed ł n a  św ia t n ie  ty lk o  po to, by  zbaw iać  dusze, a le  by 
p rzyw róc ić  zd row ie  ca łem u  człow iekow i. P o jęc ie  zd row ia , ja k ie  su g e ru je  p rze ­
kaz  b ib lijn y , oznacza za tem  n ie  ty lk o  u w o ln ien ie  od choroby, a le  op tim um  
fizycznych, duchow ych  i spo łecznych  czynn ików  o k re ś la ją cy ch  sy tu a c ję  czło­
w ieka.

T ak ie  sp o jrzen ie  n a  zd row ie  i p roces p o w ro tu  do zd ro w ia  p rzyśw ieca  
a u to ro w i m. in. w  ro zw ażan iach  do tyczących  osób p ra c u ją c y c h  w  lecznictw ie. 
F u n d a m e n te m  ich  e to su  zaw odow ego je s t p rześw iadczen ie  o sak ra ln o śc i ży­
cia ludzk iego  i w y n ik a ją c a  s tą d  szczególna odpow iedzia lność w  zak res ie  tro s ­
k i o nie. Ś w iad ec tw em  i z a razem  g w a ra n te m  tego  etosu  są  liczne kodeksy  
lek a rsk ie . O d g ry w a ją  one is to tn ą  ro lę  w  sam y m  środow isku  lek a rsk im  oraz 
s tan o w ią  w ażn y  e lem en t sp rz y ja ją c y  p o w staw an iu  k lim a tu  z a u fa n ia  m iędzy 
lek a rzem  a p ac je n tem . K odeks e tyczny  w in ien  zna jd o w ać  sw oje  u zu p e łn ien ie  
i a k tu a liz a c ję  w  le k a rsk ie j e tyce  zaw odow ej. P o d staw ę  w łaśc iw ego  s to su n k u  
pom iędzy  lek a rzem  a p ac je n tem  s tan o w i bow iem  o sta teczn ie  ta k a  do jrza łość  
sum ien ia , k tó ra  sp raw ia , że je s t ono o tw a rte  n a  głos su m ien ia  p a r tn e ra  sp o t­
kan ia .

H ä rin g  k ry ty czn ie  ocen ia  a k tu a ln e  s t ru k tu ry  s a n ita rn e  ty p u  g igan tyczne  
szp ita le , co raz  b a rd z ie j w y ra fin o w an e  śro d k i techn iczne  p rzed łu ża jące  często 
jed y n ie  proces u m ie ran ia , a  p rzed e  w szy stk im  p rzem y sł fa rm aceu ty czn y  u za ­
leżn ia jący  od sieb ie  coraz b a rd z ie j lekarzy . Z d an iem  a u to ra , w iększy  n ac isk  
na leża ło b y  położyć n a  śro d k i zap ob iega jące  z a p ad an iu  n a  zd ro w iu  (np. o ch ro ­
n a  śro d o w isk a  n a tu ra ln eg o ). O grom ny  w y siłek  i znaczne n a k ła d y  fin an so w e  
służby  zd ro w ia  m ożna by  częściow o sk ie ro w ać  n a  cele służące  w łaśc iw ej 
fo rm ac ji spo łeczeństw a  w  zak res ie  zap o b ieg an ia  chorobom , a  w  w y p ad k u  ich 
n ieu n ik n io n o śc i — n a  fo rm ac ję  p o m ag a jącą  odkryć  sens choroby  i p rzy jąć  
w  n ie j p o staw ę  godną  człow ieka.

Szczególną uw ag ę  pośw ięca  a u to r  n e rw icy  i psychozie  o raz  sposobom  
ich  leczen ia  p ro p o n o w an y m  przez różne  k ie ru n k i p sycho te rap ii. W skazu je  
ró w n ież  n a  konieczność sp ec ja ln y ch  w ielop łaszczyznow ych  te ra p ii d la  lecze­
n ia  n a rk o m a n ii i a lkoholizm u.

K ońcow y fra g m e n t ro zd z ia łu  s tan o w i p ró b ę  odpow iedzi n a  p y tan ie  o g ra ­
n ice  dopuszczalności k sz ta łto w a n ia  p rzez  cz łow ieka  w łasnego  w y posażen ia  
biologicznego. A u to r u w aża  za m o ra ln ie  godziw y ek sp e ry m en t te rap eu ty czn y , 
w  k tó ry m  chodzi o znalez ien ie  lepszego sposobu  p o w ro tu  do zd ro w ia  czy p rz y ­
n a jm n ie j u lżen ia  w  c ie rp ien iu . P recy zu je  n a s tę p n ie  w a ru n k i i okoliczności, 
w  ja k ic h  m ożna dopuścić ek sp e ry m en t n ie te rap eu ty czn y .

Śm ierć

W ychodząc z założenia , że zdolność i sposób p rzy jęc ia  p ra w d y  o śm ierc i 
p osiada  decy d u jący  w p ływ  n a  sens i k sz ta łt  judzk iego  życia , a u to r , s ta ra  s ię  
n a jp ie rw  odpow iedzieć n a  p y ta n ie  o sens śm ierc i. Ś m ierć  je s t n a s tę p s tw e m  
grzechu . P e łn e  je j z rozum ien ie  m ożliw e je s t jed y n ie  w  p e rsp ek ty w ie  Boże­
go dzieła  s tw o rzen ia  i o d kup ien ia , czyli w  optyce fu n d am en ta ln eg o  w y b o ru  
w ia ry  w  śm ierć  i z m artw y ch w s tan ie  C h ry stu sa . Ś m ierć  n ie  m u s i z a tem  ozna­
czać p rzek leń s tw a ; s ta je  się tra g e d ią , gdy  człow iek  n ie  um ie  odczytać i p rz y ­
jąć  je j sensu , gdy  n ie  p o tra f i z in teg ro w ać  je j z ca łym  życiem . P rz y ję ta  
i p rzeży ta  w  d u ch u  ch rześc ijań sk im  m oże s tać  się  uk o ro n o w an iem  całego ży­
c ia  ludzk iego  rozum ianego  ja k o  h is to ria  w olności, m o m en tem  in ic ju jący m  
pe łn e  w yzw olen ie .

W ty m  k o n tek śc ie  H ä rin g  om aw ia  zag ad n ien ie  w spó łodpow iedzia lnośc i 
cz łow ieka za odkrycie  sensu  życia  i śm ierc i p rzez  innych . O dno tow u je  z n a ­
m ienne d la  n aszy ch  czasów  od su w an ie  p e rsp ek ty w y  śm ierc i poprzez e lim i­
no w an ie  z życia  społecznego i rodz innego  obecności ludz i cho rych  i s ta ­
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rych . D em ask u je  rów n ież  fa łszy w ą  ideo log ię  służby  zd row ia , gdy  p rzed łu ża ­
n iu  życia  — n a  ile  je s t to  ty lk o  tech n iczn ie  m ożliw e — tow arzy szy  b ra k  
tro sk i o p rzygo tow an ie  chorego  n a  śm ierć  i odejście w  sposób godny  czło­
w iek a . Z w raca  tak że  uw agę  n a  spo łeczne u w a ru n k o w a n ia  sam o b ó jstw a  i eu ­
ta n a z ji oraz n a  obow iązek  zap o b ieg an ia  im , m. in. poprzez likw idow an ie  
ich  p rzyczyn . Z decydow an ie  w y p o w iad a  się p rzec iw  u s taw o d aw stw o m  do­
p u szcza jący m  p ra k ty k ę  eu tan a z ji.

O m aw ia jąc  zag ad n ien ia  do tyczące śm ierc i m ózgow ej oraz u s ta n ia  p racy  
se rca , H ä rin g  s tw ie rd za  is tn ien ie  różn icy  zd ań  odnośnie  u to żsam ian ia  u s ta n ia  
w yższych  czynności m ózgow ych z m om en tem  śm ie rc i człow ieka. P ro b lem  ten  
łączy  się ściśle z zag ad n ien iem  re a n im a c ji oraz sz tucznego  u trz y m y w a n ia  p rzy  
życiu  w  s ta n a c h  n ieo d w raca ln e j śp iączki. O kreślen ie  m o m en tu  śm ierc i od­
g ry w a  tak że  d ecy d u ją cą  ro lę  d la  do k o n y w an ia  przeszczepów  ró żn y ch  o rg a ­
nów .

Szczególne m ie jsce  w  ca łoksz ta łc ie  tro sk i o u m ie ra jąceg o  cz łow ieka w in ­
no być  pośw ięcone zap ew n ien iu  m u  św iadom ości, w olności i zdo lności do 
k o n ta k tó w  z innym i. U m n ie jszan ie  ty c h  zdolności jed y n ie  d la  p rzed łu żen ia  
życia bez szans n a  p o p raw ę  s ta n u  chorego  u w aża  a u to r  za  n ieodpow iedz ia l­
n e . C hory  po siad a  p raw o  do in fo rm ac ji o zb liża jące j się  śm ierci. S tanow i
0 ty m  w ym óg praw dom ów ności. P ra w d a  m usi być  je d n a k  p rzek azan a  w  k l i­
m acie  m iłości, a  w ięc w  sto sow nym  m om encie  i zazw yczaj w  sposób sto p ­
n iow y. S ta w ia  to, oczyw iście, duże w y m ag an ia  lekarzow i.

Ś ro d k i ja k im i dy sp o n u je  w spó łczesna  m ed y cy n a  sp ra w ia ją , że coraz b a r ­
dziej u zasad n io n y m  s ta je  się p y ta n ie  o to, czy w  ok reś lo n y ch  w y p ad k ach  
te ra p ii chodzi jeszcze o p rzed łu żen ie  życia  czy też  jed y n ie  o p rzed łu żan ie  
p ro cesu  u m ie ran ia . N ie zaw sze d a  się znaleźć jedn o zn aczn ą  odpow iedź n a  ta k  
s fo rm u ło w an e  p y tan ie . P om ocnym  m oże się okazać u s ta len ie , czy is tn ie je  
jak aś  szansa  p o p raw y  s ta n u  zd ro w ia  lub  p rz y n a jm n ie j p o w ro tu  p a c je n ta  do 
znośnego  życia, czy m am y  do czy n ien ia  z chorobą, k tó ra  w iedzie  n ie u c h ro n ­
n ie  k u  śm ierc i o raz  czy chodzi o śm ierć  b lisk ą  i n ieo d w raca ln ą , czyli o sam  
p roces u m ie ran ia . H ä rin g  u w aża  rów nież, że b a rd z ie j o p e ra ty w n y m  od k la ­
sycznego ro zró żn ien ia  n a  śro d k i zw ycza jne  i nadzw y cza jn e  b y łb y  w  tak ich  
sy tu a c ja c h  p ro ponow any  przez  w ie lu  a u to ró w  p o dz ia ł n a  śro d k i pom ocne
1 śro d k i n ie  n iosące pom ocy (h ilfre ich  — n ic h th ilfr e ic h ). W  kon tek śc ie  w y­
żej postaw ionego  p ro b lem u  i p ropozyc ji jego ro zw iązan ia  a u to r  rozw aża  ta k ­
że  zag ad n ien ie  p ra w a  p a c je n ta  do śm ierc i godnej człow ieka.

O dpow iedzia lność  za św ia t

R ozdział te n  o tw ie ra  d ru g ą  część p racy , pośw ięconą p ro b lem aty ce  życia 
społecznego. S w o je j e ty k i spo łecznej n ie  og ran icza  a u to r  jed y n ie  do ro z w a ­
żań  n a  te m a t s to su n k u  K ościo ła  do p ań stw a . J e s t  bow iem  p rzek o n an y , ze 
C h ry stu so w e  p o w o łan ie  do w olności i w ie rn o śc i d a je  cz łow iekow i tak że  now e 
w idzen ie  i rozu m ien ie  rzeczyw istośc i. D latego  też  z a jm u je  się c a ło k sz ta łtem  
odpow iedzia lności za św ia t ze s tro n y  tych , k tó rzy  u w a ż a ją  się za  pow ołanych  
do by c ia  „ św ia tło śc ią  św ia ta ”.

H ä rin g  zw raca  uw agę  n a  złożoność b ib lijn eg o  p o jęc ia  „ św ia t”. O znacza 
ono za rów no  rzeczyw istość  stw o rzo n ą  p rzez  Boga, ja k  i so lidarność  z ła  w  św ię ­
cie u p ad ły m  oraz so lidarność  zb aw ien ia  n a  m ocy w ia ry  w  C h ry stu sa . W spom ­
n ian e  zn aczen ia  p o jęc ia  „ św ia t” w y s tę p u ją  w e w za jem n y m  p o w iązan iu  — 
św ia t oznacza tak że  h is to rię , k tó ra  n a d a l t rw a  i ro zw ija  się. A u to r do k o n u ­
je  an a lizy  rzeczyw istośc i w  p e rsp ek ty w ie  c iążącej n a  ch rześc ijan in ie  odpo­
w iedzia lności za  k sz ta łto w an ie  św ia ta . E w ange lii i a u ten ty czn em u  ch rześc i­
ja ń s tw u  obcy je s t duch  ucieczk i ze św ia ta  jak o  odrzucen ie  odpow iedzia lności 
z  a  św ia t. K ry ty czn y  d y stan s  je s t racze j zn ak iem  w ia ry , k tó ra  n ies ie  także  
zobow iązan ie  do a k ty w n e j w a lk i p rzec iw  w sze lk im  fo rm om  egoizm u in d y w i­
du a lnego  i zbiorow ego. O k reślen ie  sposobów  i d róg  p rzem ian y  św ia ta  nie



należy  do z ad ań  teo log ii; m oże ona  je d n a k  dosta rczyć  w  o p arc iu  o re f lek s ję  
n a d  ta je m n ic a m i zb aw ien ia  d ecy d u jący ch  k ry te r ió w  i w yznaczyć w łaśc iw e  p e r ­
spek tyw y .

P o d staw o w ą  n o rm ę  i k ry te r iu m  re la c ji  K o śc io ła .d o  św ia ta  s tan o w i o b ja ­
w iony  w  Jezu s ie  C h ry stu s ie  sto su n ek  B oga do św ia ta . R ea lizac ja  te j  trw a łe j 
m is ji w y m ag a  p o słu g iw an ia  się  różnym i, m n ie j lub  b a rd z ie j p rzem ija jący m i, 
s tru k tu ra m i in s ty tu c jo n a ln y m i. A u to r a n a liz u je  h is to ry czn e  e ta p y  sam ookreś- 
la n ia  się K ościo ła  w obec św ia ta , szczególną u w agę  p o św ięcając  p rzełom ow i 
k o n s ta n ty ń sk ie m u  oraz k o n cep c ji dw óch  k ró le s tw  p rzed s taw io n e j przez 
M. L u t r a .  O w ocem  do k o n an e j an a lizy  je s t s tw ierdzen ie , że p ro fe ty czn a , 
w o lna  od roszczeń  w ładzy  i p a n o w an ia  obecność K ościo ła  w  św iecie  je s t 
n ieodzow nym  w a ru n k ie m  w y p e łn ien ia  jego p o w o łan ia  do fu n k c ji „św iatłośc i 
św ia ta ”. Z ak ład a  to  c h rze śc ijań sk ą  fo rm ac ję  do tw órcze j w olności i w ierności.

Do n a jw ażn ie jszy ch  zn ak ó w  czasu  za licza  a u to r  ro sn ącą  św iadom ość 
kon ieczności szu k an ia  ró żn y ch  d róg  p ro w ad zący ch  w spó łczesny  św ia t do 
jedności. S tan o w i to  tak że  d la  K ościo ła  w ezw an ie  do jeszcze en e rg iczn ie j­
szego zaan g ażo w an ia  się n a  rzecz w y p raco w an ia  now ej w iz ji św ia ta  i je j 
rea lizac ji. W te j p e rsp ek ty w ie  k ry ty czn ie  ocenić trz e b a  in d y w id u a lis ty czn ą  
m en ta ln o ść  w ie lu  op raco w ań  do tyczących  zag ad n ień  m ora lnych .

N iew ątp liw y m  zn ak iem  czasu je s t tak że  sek u la ry zac ja . W raz z pog łę­
b ia ją c ą  się św iadom ością  au to n o m ii rzeczyw istośc i s tw orzone j człow iek  w y z­
w a la  się z różnych  fo rm  p an te is ty czn eg o  u to ż sam ian ia  B oga z n a tu rą . T ak  
ro zu m ian a  se k u la ry z a c ja  łączy  się z a tem  z odk ry c iem  p raw d z iw e j tra n s c e n ­
d en c ji Boga. N ależy  od n ie j odróżn ić  sek u la ry zm  oznaczający  obo ję tność  r e ­
lig ijn ą  czy w p ro st od rzucen ie  Boga. Z se k u la ry z a c ją  w iąże  się tak że  zag ad n ie ­
n ie  e ty k i au tonom iczne j oraz ro li tzw . ho ry zo n tu  w ia ry  w  fo rm u ło w an iu  n o rm  
m ora lnych .

O ddzielne m iejsce  pośw ięca  H ä rin g  zag ad n ien iu  odpow iedzia lności ch rześ­
c ija n in a  za św ia t n a  p łaszczyźn ie  jego  dzia ła lności zaw odow ej. A u to r k re ś li 
n a jp ie rw  k ró tk ą  h is to rię  teo log ii p o w o łan ia  i p o stu low anego  p rzezeń  etosu , 
by  p okazać  n a s tęp n ie  w  ja k i sposób zaw ód czy w y k o n y w an a  p ra c a  m ogą 
być  odczy tane jak o  pow ołan ie . W  zakończen iu  rozdz ia łu  zw raca  n a to m ia s t 
u w agę  n a  konieczność b a rd z ie j w y raz is teg o  i dynam icznego  u k ie ru n k o w a n ia  
zaan g ażo w an ia  poszczególnych ch rze śc ijan  i całego K ościo ła  n a  rzecz b u d o ­
w y now ego św ia ta , p e łn ie j odpow iadającego  słu sznym  asp irac jo m  człow ieka.

„LUDZKA ODPOWIEDZIALNOŚĆ ZA ŻYCIE”

E kologia

Poczucie  ch rześc ijań sk ie j odpow iedzia lności za św ia t n a b ie ra  szczególne­
go zn aczen ia  w  św ie tle  a k tu a ln e j sy tu a c ji ekolog icznej. Ś w iadom ość don ios­
łości tego  zag ad n ien ia  oraz n ieob liczalności zag rożeń  ja k ie  n ies ie  ze sobą 
n ied o s trzeg an ie  groźby  sy tu a c ji k aże  pośw ięcić  p ro b lem aty ce  ekologicznej 
szczególne m iejsce  w  ro zw ażan iach  etycznych .

E ty k a  in te re su je  się p o szu k iw an iam i eko logii jak o  sw ego ro d z a ju  dz ie ­
dziny  p o śred n ie j, z e s taw ia jące j w y n ik i b a d a ń  n a u k  ścisłych , b io log icznych  
i spo łecznych  o raz  łączącej je  w  p ew n ą  ca łościow ą w izję . T a  w iz ja  d y n a ­
m icznego sto su n k u , ja k i zachodzi m iędzy  cz łow iek iem  a jego środow isk iem  
ze szczególnym  uw zg lęd n ien iem  is tn ie jący ch  p o trzeb  i zagrożeń , s tan o w i d la  
e ty k i p o d staw ę  d la  w ypracow an ia , n o rm a ty w n y ch  zasad  postępow an ia .

R ów now agę śro d o w isk a  n a ru szan o  n ie je d n o k ro tn ie  w  przeszłości, a le  n a d ­
użycia  te  o d b ija ły  się u jem n ie  jed y n ie  n a  og ran iczonych  te ry to r ia c h  czy k r a ­
jach . D zisiaj m a ją  one zasięg  ogó lnośw iatow y. B a rb a rz y ń sk i w yzysk  n a tu ry  
p rzez  cz łow ieka  ep o k i p rzem y sło w ej p rz ek racza  p róg  to le ra n c ji ze s tro n y  
n a tu ry  i g rozi je j zniszczeniem , a co za  ty m  idzie zn iszczen iem  w a ru n k ó w  
kon iecznych  do życia. D odać na leży  do tego  jeszcze ryzyko  n u k lea rn eg o  sk a ­
żenia . śro d o w isk a  n a  sk a lę  św ia tow ą. B ezw zg lędnym  p o s tu la tem  sy tu a c ji je s t
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w ięc w y p raco w an ie  odpow iedn ich  p ro g ram ó w  w  zak res ie  p rzec iw d z ia łan ia  
zag raża jące j św ia tu  k a ta s tro f ie  eko log icznej oraz ich  uczciw a rea lizac ja .

N ie b ra k  au to ró w , k tó rzy  odpow iedzia lnością  za a k tu a ln ą  sy tu a c ję  eko ­
log iczną  o b a rcza ją  po części ch rześc ijań stw o , u w aża jąc  że s tan o w i ona po­
śre d n ią  k o n sek w en c ję  dem ito log izac ji n a tu ry  d o konane j p rzez  re lig ię  ch rześ­
c ijań sk ą . H ä rin g  zw raca  je d n a k  uw agę, że B ożem u d z ia łan iu  w y zw ala jące ­
m u  człow ieka  to w arzy szy  w  B ib lii d z ia łan ie  b łogosław iące  ca łem u  stw orzen iu . 
W  św ie tle  P ism a  Ś w iętego  człow iek  je s t poza ty m  w sp ó łtw ó rcą  w  dziele 
stw o rzen ia , a  n a d u ży w an ie  s tw o rzen ia  b y łoby  n ie  ty lk o  d z ia łan iem  n a  w ła sn ą  
szkodę, a le  stan o w iło b y  tak że  w ykroczen ie  p rzec iw  sam em u  S tw órcy .

A u to r zw raca  uw ag ę  n a  konieczność z in teg ro w an ia  n a u k i w  w idzen iu  rze ­
czyw istości, k tó re  n ie  zm ierza ło b y  jed y n ie  k u  bezw zg lędnem u  p a n o w an iu  
i p rzem ocy  człow ieka, lecz stan o w iło  poznan ie  w  p e rsp ek ty w ie  zb aw ien ia  i od ­
n o w y  całego· św ia ta . O drzuca  je d n a k  ten d en c je  zm ie rza jące  do p ry m ity w n e j 
re s a k ra liz a c ji  n a tu ry , u w aża jąc  że człow iek  w ezw any  je s t do tw ó rcze j i od­
pow ied z ia ln e j w sp ó łp racy  z B ogiem  w  dziele  s tw a rzan ia , k tó re  t rw a  n ada l. 
W  k sz ta łto w a n iu  w łaśc iw ego  s to su n k u  cz łow ieka  do n a tu ry  b a rd zo  przydatną , 
m oże się  n a to m ia s t okazać  sa k ra m e n ta ln a  w iz ja  stw orzen ia .

E kolog iczna św iadom ość w ła sn e j odpow iedzia lności za  rzeczyw istość s tw o ­
rzo n ą  za rów no  w obec w spó łczesnych  ja k  i w obec p rzysz łych  poko leń  p o s tu ­
lu je  trzeźw y  an tro p o cen try zm . K oniecznością  s ta je  się tak że  n ie  'ty lk o  zn a le ­
zien ie  now ych  fo rm  w łasnośc i p ry w a tn e j, a le  zasad n icza  p rzem ian a  s to ją c e j 
u  ich  p o d s taw  św iadom ości. M iejsce  a k tu a ln e j k u l tu ry  m a rn o tra w s tw a  za jąć  
p o w in n a  asceza  ja k o  e lem en t now ego s ty lu  życia , w  k tó ry m  is to tn ą  ro lę  od ­
g ry w ać  będzie  poczucie p ięk n a  i radości.

F o rm o w an ie  się te j  now ej św iadom ości, k tó rą  a u to r  o k reś la  su m ien iem  
eko log icznym  u tru d n ia ją  liczne p rzeszkody . Do n a jw ażn ie jszy ch  z n ich  z a li­
czyć na leży  ideologię  s ta łego  w z ro stu  p ro d u k c ji zw iązan ą  z ek onom ią  n a s ta ­
w ioną  w y łączn ie  n a  zysk  i s ta ją c ą  się  p o d staw o w y m  k ry te r iu m  po litycznym , 
n ac jo n a lizm  i hegem onizm , a w reszcie  ta k ż e  ego istyczne p rzy zw y cza jen ia  i  m o­
dele  m yślow e p rzec ię tnego  człow ieka.

F u n d a m e n ta ln y m  w a ru n k ie m  u zd ro w ien ia  sy tu a c ji eko log icznej je s t z a ­
te m  odpow iedn ie  w ychow an ie  i u św iad o m ien ie  człow ieka. W ychow an ie  to  
m usi się s ta ć  in te g ra ln y m  e lem en tem  fo rm ac ji spo łeczno-po litycznej. B iosfery  
n ie  w olno  rów n ież  pozostaw ić  jed y n ie  w  g e s tii ekonom istów  i sił ekonom icz­
nych . Z asad n iczą  odpow iedzia lność  i k o m p e ten c ję  na leży  p rzy zn ać  d em o k ra ­
ty czn y m  siłom  po litycznym  oraz  o rganom  u staw odaw czym . S tra te g ia  eko lo ­
g iczna  m u s i obejm ow ać ta k ż e  p o szu k iw an ia  do tyczące now ych  techno log ii 
(technologie  o lu d zk im  obliczu), k tó re  n ie  z ag raża ły b y  środow isku  n a tu r a l­
nem u.

P ro b lem y  ekologiczne s tan o w ią  tak że  p e rsp ek ty w ę , w  ja k ie j H ä rin g  roz­
w aża zag ad n ien ie  rozw o ju  k ra jó w  gospodarczo  zacofanych , p ro b lem  en e rg ii 
n u k le a rn e j i je j ź róde ł a l te rn a ty w n y c h  oraz sy g n a lizu je  zw iązek  łączący  te n  
o s ta tn i p ro b lem  z zag ad n ien iem  w zro stu  liczby ludności.

K ultura

K u ltu ra  p o siad a  z p u n k tu  w id zen ia  m o ra ln o śc i szczególne znaczen ie . O d­
g ry w a  ona bow iem  fu n d a m e n ta ln ą  ro lę  w  procesie  sam o rea lizac ji i m o ra ln e ­
go w zro stu  człow ieka. N ie sposób n ie  dostrzec  tak że  w arto śc i, ja k ą  d la  k u l­
tu ry  s tan o w i m oralność. W praw dzie  sam a  n ie  tw o rzy  ona  k u ltu ry , a le  po ­
przez sw e d z ia łan ie , k tó re  a u to r  p rzy ró w n u je  do d z ia łan ia  zaczynu  w  cieście, 
n a d a je  k u ltu rz e  trw a ły  i o rgan iczny  ch a ra k te r .

K u ltu ro w a  m is ja  ch rze śc ijan in a  w y p ły w a z C h rystu sow ego  po lecen ia , 
by być „św ia tło śc ią  św ia ta ”. C h rze śc ijan in  w in ie n  za tem  św iadom ie  p rzy jąć  
w ła sn ą  odpow iedzia lność za  k sz ta łto w an ie  k u ltu ry . Do p ie rw szo rzęd n y ch  za ­
d ań  w  ty m  zak res ie  zaliczyć trz e b a  s ta ra n ie  o u trw a le n ie  w  k u ltu rz e  p o d -
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s taw ow ych  w a rto śc i ludzk ich , np . p ry m a tu  osoby n a d  rzeczam i oraz ro zw i­
jan ie  m ed y ta ty w n eg o  w y m ia ru  życia. H ä rin g  p o d k re ś la  jed n ak , że p raw o  do 
czynnego  u d z ia łu  w  tw o rzen iu  k u ltu ry  p o s iad a ją  w szyscy  o b y w ate le  dan e j 
społeczności, a  w  in te re s ie  spo łeczeństw a  leży  faw oryzow an ie  k u ltu ro w eg o  
p lu ra lizm u .

D okum en ty  Soboru  W aty k ań sk ieg o  II  oraz n au czan ie  o s ta tn ich  pap ieży  
s tan o w ią  w ym ow ny  dow ód św iadom ości K ościoła, że za rów no  w ieczne p ra w ­
dy w ia ry  ja k  i ich  m o ra ln e  im p lik ac je  m uszą  być w y rażan e  w  k u ltu ro w y ch  
języ k a ch  ludów , k tó ry m  g łoszona je s t E w angelia . S tan o w i to  bow iem  znak  
w iern o śc i ta je m n ic y  W cie len ia , a  tak że  pow ierzonej K ościołow i m is ji g łosze­
n ia  E w an g e lii w szy stk im  n a rodom . Je d y n ie  n a  te j d rodze m oże się  też  o b ja ­
w ić bogac tw o  i u n iw e rsa ln y  c h a ra k te r  ta je m n ic y  K ró le s tw a  Bożego.

A u to r  d ostrzega  m ożliw ość i kon ieczność  w y p raco w an ia  sw ego ro d za ju  
m e tae ty k i, k tó ra  by  z a w ie ra ła  jed y n ie  p o d staw o w e  p ra w d y  i op isy w ała  fu n ­
d a m e n ta ln e  w a rto śc i w y rażan e  w e w szy stk ich  k u ltu ra c h . Z au w aża  jed n ak , 
że ich  sfo rm u ło w an ie  m oże się  dokonać  zaw sze jed y n ie  w  p ew n y m  o k reś lo ­
n y m  języ k u  k u ltu ro w y m  i jego  m yślow ych  ka teg o riach .

S p o tk an ie  re lig ii i m o ra ln o śc i ch rześc ijań sk ie j z różnym i k u ltu ra m i n ie ­
sie w  sposób p ra w ie  n ie u n ik n io n y  m ożliw ość p o w stan ia  k o n flik tów . A u to r 
su g eru je , b y  sposobów  p rzezw yciężan ia  ty c h  k o n flik tó w  szu k ać  w  o p arc iu
0 zap roponow ane  przez  R. O t t o  ro zróżn ien ie  n a  etos p rzy jm o w an y  oraz 
etos sa k ra ln y  (sa n k tio n ie r te s  E thos, sakra les  E thos). P ie rw szy  s tan o w i tę  część 
e to su  danego  lu d u , k tó ra  zw iązan a  je s t śc iśle  z jego  k u ltu rą  i h is to rycznym  
dośw iadczen iem ; d ru g i w y p ły w a  bezpośredn io  z d o św iadczen ia  re lig ijn eg o
1 je s t w  znaczne j m ierze  z jaw isk iem  n ieza leżn y m  od k u ltu ry . N a płaszczyźnie  
etosu  sak ra ln eg o  w y s tę p u ją  zw yk le  znaczne  pod o b ień s tw a  n a w e t w śró d  od­
leg łych  od sieb ie  k u ltu r . O m aw ia jąc  s to su n ek  e to su  sak ra ln eg o  do e to su  p rz y j­
m ow anego  H ä rin g  w y ró żn ia  p roces in te g ra c ji, p roces stopn iow ego  oczyszcza­
n ia  oraz p roces e lim in ac ji. Z achodzen ie  ty c h  p rocesów  o b razu je  p rzy k ład am i 
fo rm o w an ia  się  n o w o testam en to w eg o  e to su  p ie rw szy ch  w spó lno t ch rze śc ijań ­
sk ich . A u to r p ró b u je  tak że  znaleźć odpow iedź n a  p y tan ie  o sposób, w  ja k i 
sk a la  w a rto śc i o raz  m ora lność  k u ltu ro w o  u w a ru n k o w a n e  m ogą w spó łg rać  
z c h rze śc ijań sk im  p rzek azem  m ora lnym . D okonu je  tego, p o s łu g u jąc  się ty p o ­
log ią  p o s ta w  i p o d staw o w y ch  fo rm  e to su  o p raco w an ą  p rzez  G. G u rv itch a .

Ż ycie  spo łeczno-ekonom iczne

C hry stu so w e „b ło g o s ław ień stw a” odnoszą się n ie  ty lk o  do życia  in d y w i­
d ua lnego , lecz s tan o w ią  ró w n ież  docelow e p rz y k a z a n ia  w y zn acza jące  p ro g ra m  
życia  społeczno-ekonom icznego . O bydw ie  te  p łaszczyzny  życia  ludzk iego  po ­
z o sta ją  bow iem  w  po lu  d z ia łan ia  g rzechu  i dokonanego  przez  C h ry s tu sa  od­
k u p ien ia . S tąd  szczególna odpow iedzia lność  c h rze śc ijan in a  i całego K ościo ła  
za dz ia łan ie  ew angelicznego  fe rm e n tu  w  życiu  lu d zk ie j rodziny .

A u to r o d rzuca  zdecydow an ie  za rów no  teo rie  izo lu jące  s fe rę  życia  eko ­
nom icznego  od in n y c h  w y m ia ró w  lu d zk ie j rzeczyw istośc i (k lasyczny  l ib e ra ­
lizm ), ja k  ró w n ież  po g ląd y  ab so lu ty zu jące  życie ekonom iczne (m arksizm ). 
W skazu je  n a  zasad n iczą  zależność życia  spo łeczno-ekonom icznego  od sposo­
bu , w  ja k i k u l tu ra  i re lig ia  w y ra ż a ją  p o dstaw ow e w arto śc i w o lności i w ie r­
ności. Z ależność ta  je s t z re sz tą  o b u stro n n a . Ś cisły  zw iązek  zachodzi ró w n ież  
m iędzy  ekonom ią  a in te g ra ln y m  p ow o łan iem  osoby lu dzk ie j, d la  k tó re j dz ia­
ła lność  ekonom iczna s tan o w i d rogę  sam o rea lizac ji poprzez u d z ia ł w  k sz ta ł­
to w an iu  rzeczyw isto śc i spo łecznej. D la tego  też  n aw ró cen ie  se rca  s ta je  się 
kon iecznym  w a ru n k ie m  rzeczy w is te j zm ian y  a lien u jący ch  s t ru k tu r  ekono ­
m icznych.

H äring , z a jm u je  się z ko le i w za jem n y m i zależnościam i, ja k ie  zachodzą  
pom iędzy  życiem  społeczności K ościo ła  a  rzeczyw isto śc ią  ekonom iczną. W y­
ra ż a  p rzek o n an ie , że K ościół m oże i p o w in ien  stan o w ić  m odel zd ro w y ch  ce­
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lów , s t ru k tu r  i s to sunków  ekonom icznych . T a k a  p ra k ty k a  m ogłaby  się w y­
d a tn ie  p rzyczyn ić  do w zm ocn ien ia  a u to ry te tu  K ościo ła  n auczającego , zw łasz­
cza że n au czan ie  to  p ow inno  ch a rak te ry zo w ać  się zd ecydow anym  w ym iarem  
p ro fe ty czn y m .

A u to r pośw ięca  sporo  m ie jsca  opisow i k o n fro n ta c ji k a to lick ie j d o k tryny  
spo łecznej z m ark sizm em . N auczan ie  kośc ie lne  n acechow ane  by ło  w  p rzesz­
łości n ie rzad k o  ah is to rycznośc ią , co w iązało  się ze s ta ty czn y m  i ah is to rycz - 
n y m  rozu m ien iem  p ra w a  n a tu ra ln eg o . A u ten ty cz n a  d o k try n a  ch rześc ijań sk a  
o p a r ta  n a  b ib lijn e j w iz ji h is to rii zb aw ien ia  je s t je d n a k  dużo b a rd z ie j d y n a ­
m iczna  i w y zw a la jąca  n iż  teo rie  oczeku jące  w yzw o len ia  cz łow ieka  ja k o  e fe k ­
tu  rozw o ju  s to su n k ó w  fekonom icznych. K ośció ł z d a je  sobie sp raw ę , że w y j­
ście z sy tu a c ji kon flik to w y ch , k tó re  c h a ra k te ry z u ją  życie społeczne, m ożliw e 
je s t często  je d y n ie  n a  d rodze  k o m p ro m isu  i to  n ie  ty lk o  w  zak res ie  środków , 
a le  i celów . T ak i kom prom is, o ile  je s t uczciw y i o tw a r ty  n a  dalsze  p rz e z ­
w yciężan ie  k o n flik tu  w  przyszłości, m oże być m o ra ln ie  godziw y. K a to lick a  
n a u k a  spo łeczna  n ie  ak cep tu je  je d n a k  n ien aw iśc i i p rzem ocy  jak o  n o rm a ln e ­
go ś ro d k a  ro z s trzy g an ia  sy tu a c ji ko n flik to w y ch . S to su n ek  K ościo ła  do różnych  
po stac i soc ja lizm u  je s t dziś w o lny  od w ie lu  h is to ry czn ie  u w aru n k o w an y ch  
up rzedzeń , a n a jp e łn ie j w y raża  go lis t P a w ł a  V I O ctogesim a adven iens.

W ielką  h e re z ją  n azy w a  a u to r  k ie ru n k i (libera lizm , socja lizm  naukow y), 
k tó re  u w a ż a ją  d zia ła lność  ekonom iczną za p rze s trzeń  w o ln ą  od w szelk ich  
w a rto śc i i n o rm  m o ra ln y ch . Bez św iadom ej o rien tac ji e tyczne j n iem ożliw a 
je s t bow iem  ekonom ia  o lu d zk im  w ym iarze . P od staw o w e w arto śc i z a w a rte  
w  p o jęc iu  sp raw ied liw o śc i spo łecznej, k tó re  a u to r  t r a k tu je  jednocześn ie  jako  
k ry te r ia  oceny  poszczególnych  m odeli ekonom icznych , są  n a s tęp u jące : 1) g o d ­
ność, d o b ro b y t i rozw ój każdego  człow ieka; 2) zd row e sto su n k i m iędzy ludzk ie  
ja k o  w y raz  pow szechnej so lidarnośc i; 3) d o stęp n a  d la  w szy stk ich  m ożliw ość 
tw órczego  w spó łd z ia łan ia ; 4) tw o rzen ie  s t ru k tu r  um o ż liw ia jący ch  rea liz ac ję  
w y m ien io n y ch  w arto śc i. N aru szen ie  ty c h  w a rto śc i i n o rm  s tan o w i p o stęp o ­
w an ie  n iem o ra ln e .

A u to r w y raża  p rzek o n an ie , że zarów no  k a p ita liz m  głoszący zasad ę  la issez  
fa ire , ja k  i so c ja lis tyczny  k ap ita lizm  p ań stw o w y  n ie  p o tra f iły  sp ro s tać  w y ­
m agan iom  sp raw ied liw o śc i spo łecznej. W śród różnych  p ró b  ro zw iązy w an ia  
p ro b lem ó w  ekonom iczno-spo łecznych  n a  uw agę  zas łu g u je  m odel spo łecznej 
g o sp o d ark i ry n k o w e j rea lizo w an y  p rzed e  w szy stk im  w  RFN . N acze lną  za sa ­
d ą  teg o  sy s tem u  je s t p o zostaw ien ie  w o ln e j gospodarce  ry n k o w ej ta k  w iele  
m iejsca , ja k  je s t to  ty lk o  m ożliw e i og ran iczen ie  p ań stw o w y ch  in te rw en c ji 
i p la n o w a n ia  do tego, co konieczne. Z d an iem  H ärin g a , podobna zasad a  po­
w in n a  regu low ać  rów n ież  m iędzynarodow e s to su n k i ekonom iczne. M ogłoby 
to z ag w aran to w ać  p e łn ie jszą  re a liz a c ję  w ym ogów  sp raw ied liw o śc i społecznej.

Is to tn y m  zag ad n ien iem  społeczno-ekonom icznym  je s t p ro b lem  w łasności. 
O s ta tn i sobór p rzy p o m n ia ł jednoznaczn ie  p ra w d ę  o pow szechnym  p rzezn acze­
n iu  d ó b r n a tu ra ln y c h . J e j  k o n sek w en c ją  m usi być now e sp o jrzen ie  n a  za ­
g ad n ien ie  w łasnośc i p ry w a tn e j, p rzezw yciężające  ciasne  ra m y  czysto  in d y ­
w id u a lis ty czn e j m oralności. N aczelnym  ty tu łe m  w łasnośc i je s t bow iem  spo­
łeczn ie  u k ie ru n k o w a n a  p raca . W  w ie lu  k ra ja c h  tym czasem  nęd za  i głód n ie ­
k tó ry c h  w a rs tw  spo łeczeństw a  są s ia d u ją  z n iew y k o rzy stan y m i, og rom nym i 
n ie raz  p o łac iam i ziem i, k tó re  po zo sta ją  w  rę k a c h  p ry w a tn y ch , ze sp ek u lac ją  
te re n a m i m ie jsk im i itd . A u to r u w aża  za dopuszczalne nie ty lk o  w yw łaszczen ie  
p rzep ro w ad zo n e  n a  drodze  p ra w n e j i za  odszkodow aniem , lecz ró w n ież  — 
w  w y p ad k ach  szczególnie rażący ch  k rzy w d  w y rządzonych  poszczególnym  
osobom  i do b ru  w spó lnem u  — p rzym usow e w y w łaszczen ie  la ty fu n d y s tó w  
i sp ek u lan tó w  i to łączn ie  z obciążen iem  ich  odpow iedn im i p o d a tk am i do­
chodow ym i.

K luczow ą ro lę  w  dziedz in ie  spo łeczno-ekonom icznej o dg ryw a praca. 
C h rze śc ijań sk a  d o k try n a  spo łeczna  p rzy zn a je  je j szczególną w arto ść  w  p rze ­
konan iu , że od je j w  pe łn i ludzk iego  c h a ra k te ru  zależy  sam o rea liz ac ja  czło­
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w ieka . E lem en tem  h u m an izu jący m  p ra c ę  lu d z k ą  są  m. in . m ięd zy lu d zk ie  sto ­
su n k i w  p rocesie  p ro d u k c ji i d y s try b u c ji. W  ty m  kon tek śc ie  om aw ia  au to r 
p o szu k iw an ia  now ych  fo rm  w sp ó łu czes tn ic tw a  p raco w n ik ó w  w  fab ry czn y m  
k ie ro w a n iu  p rzed s ięb io rs tw em  oraz in n e  zag ad n ien ia  w iążące  się z p ra c ą  (p ra ­
w o do p racy , p łaca , s tra jk ) . M o ra ln ą  ocenę z a ra b ia n ia  poprzez o b racan ie  k a ­
p ita łe m  p ien iężn y m  po p rzed za  k ró tk i ry s  h is to ry czn y  zag ad n ien ia  oraz  w y ­
ja śn ie n ie  ekonom iczne j fu n k c ji k ap ita łu .

K ońcow y fra g m e n t om aw ianego  ro zd z ia łu  pośw ięcony  je s t p re z e n ta c ji n a j­
b a rd z ie j p a ląc y ch  p ro b lem ó w  spo łeczno -ekonom icznych  naszej epoki. A u to r 
z a jm u je  się m. in. p ro b lem em  p raco w n ik ó w  ro lnych , m ie jscem  i ro lą  k o b ie ty  
w  spo łeczeństw ie , w y zw an iem  ja k ie  s tan o w ią  m iliony  e m ig ran tó w  i uchodź­
ców, spo łecznym  po łożen iem  ludz i s ta ry ch , p ro b lem em  in te g ra c ji m łodzieży. 
Z auw aża, że szereg  w spó łczesnych  bo lączek  spo łecznych  s tan o w i dziedzictw o 
epoki ko lo n ia lizm u  i ro zm aity ch  jego fo rm  is tn ie jący ch  po dziś dzień. D la te ­
go też p e rsp ek ty w y  in teg ra ln eg o  ro zw o ju  ubog ich  i u za leżn ionych  k ra jó w  n a j­
tra fn ie j  u jm u je  po jęcie  w yzw olen ia . A u to r p o d k re ś la  z c a łą  m ocą k o n iecz­
ność odejśc ia  od ideo log ii n ieu s tan n eg o  ilościow ego w zro stu  ekonom icznego  
n a  rzecz b a rd z ie j h u m an is ty czn e j ekonom ii jakości. A k cen tu je  rów n ież  szcze­
gó ln ą  odpow iedzia lność K ościo ła  w  zak re s ie  sy gna lizow anych  kon iecznych  
p rzeo b rażeń  spo łeczno-ekonom icznych .

P olityka

G łoszona przez  Jezu sa  D obra  N ow ina o n ad e jśc iu  K ró le s tw a  Bożego n ie  
s tan o w i po litycznego  m an ife s tu  ta k  ja k  „b ło g o s ław ień stw a” n ie  są  z p ew noś­
c ią  p ro g ram em  po litycznym . M im o to  E w an g e lia  po siad a  da leko  idące  im p li­
k a c je  po lityczne  i w y w ie ra  rew o lu cy jn y  w p ływ  w szędzie tam , gdzie zo sta je  
p rz y ję ta  z w ia rą . xńutor s ta ra  się  o k reś lić  b liże j n a  czym  w p ły w  te n  polega, 
b y  p rzygo tow ać w  te n  sposób b ib lijn y  fu n d a m e n t teo log ii po litycznej. N a 
p rzy k ład z ie  m o d litw y  w y k azu je  n a s tęp n ie , że teo log ia  p o lityczna  m oże u w ra ż ­
liw iać  ch rze śc ijan in a  n a  zapoznane  w y m ia ry  rzeczyw istośc i w ia ry . D y lem at: 
ch rze śc ijań sk a  p o lity k a  czy też  p o lity czn a  d zia ła lność  ch rze śc ijan  roz trzy g a  
a u to r  zdecydow an ie  n a  ko rzyść  tego  d rugiego , u w aża jąc  m. in. że w ierność  
E w angelii n ie  d e te rm in u je  w y b o ru  m odelu  politycznego . K ościół zd a je  dziś 
sobie coraz lep ie j sp raw ę  z tego, że n ie  odda je  B ogu tego  co na leży  do Bo­
ga, jeże li n ie  re sp e k tu je  w  p e łn i k o m p e ten c ji w spó lno ty  po litycznej. Jeżeli 
n a w e t w y ją tk o w e  w a ru n k i m ogą u sp raw ied liw ia ć  po lityczne  zaan g ażo w an ie  
d u chow nych  jako  k o m p e te n tn y c h  i c ieszących  się spo łecznym  zau fan iem  o b y w a­
te li, ich  p ie rw szo rzęd n y m  zad an iem  p ły n ący m  z fu n k c ji p e łn io n e j w e w sp ó l­
nocie K ościo ła  je s t p osługa  p o jed n an ia .

D zia ła lność  po lity czn a  m oże w y w ie rać  znaczny  w p ły w  n a  ta k ie  sek to ry  
życia  ja k  rodzina , k u ltu ra , ekonom ia  czy ekologia. S tw ie rd zen ie  zachodzen ia  
w ie lo rak ich  zależności p ro w ad zi do zasy g n a lizo w an ia  w iążącej się  z ty m  od­
pow iedzia lności.

W  po lityce  je s t m ie jsce  n a  tw ó rczą  w olność i n a  m o ra ln ą  odpow iedz ia l­
ność, a  z a tem  is tn ie je  n ie  ty lk o  m ożliw ość, a le  i konieczność e ty k i po litycz­
ne j. A u to r opow iada się tak że  za p ew nym  p lu ra lizm em  n a  po lu  e ty k i p o li­
tyczn e j. S w oje  p rzek o n an ie  u z a sa d n ia  różn o ro d n o śc ią  k u l tu r  oraz p o trzeb  re ­
lig ijn y ch  i po litycznych .

W ładza  s tan o w i konieczny  a try b u t p a ń s tw a  jak o  śro d ek  zabezp ieczający  
p rzed  złem  i ch ron iący  dob ro  w spólne. W szelka m onopo lizacja  w ładzy , od­
m ow a dzie len ia  je j z in n y m i (zgodnie z z a sad ą  pom ocniczości) s tan o w i je j 
nadużycie . A u to r p recy zu je  b liże j w a ru n k i ra c jo n a ln o śc i w ładzy  o raz  sy tuac ję , 
w  k tó ry ch  użycie  siły  m ożna uznać  za m o ra ln ie  dopuszczalne. Sporo  m iejsca  
za jm u je  ró w n ież  om ów ienie  p ro b le m a ty k i p ra w a  k a rnego , sa n k c ji p rzeciw  
p rzes tępcom  oraz  ich  re so c ja lizac ji. N a te n  o s ta tn i a sp e k t a u to r  zw raca  szcze­
gó lną  uw agę, bow iem  d la  ch rze śc ijan in a  s tan o w i on m. in. o kaz ję  do złożenia



św iad ec tw a  w ia ry  w  m oc C h rystu sow ego  p rzeb aczen ia  i p o jed n an ia .
T w órcza  w olność i w ie rn o ść  w e w spó łodpow iedzia lnośc i — to  w arto śc i 

s tan o w iące  fu n d a m e n t n ie  ty lk o  w  życiu  in d y w id u a ln y m , a le  tak że  społecz­
nym . H ä rin g  rozw aża  z a te m  s t ru k tu ra ln e  za łożen ia  w spó lno ty  p o lity czn e j r e ­
a lizu jące j te  w arto śc i. N ie sposób w p raw d z ie  p rzyznać  p raw o  w yłączności 
ja k ie m u ś  o k reś lonem u  m odelow i życia  po litycznego , a le  m ożna w skazać  na 
p ew ne  kon ieczne  cechy w szy stk ich  au ten ty czn y ch  sy stem ów  dem okra tycznych . 
O gólnie b io rąc , p ań stw o  d em o k ra ty czn e  je s t p ań s tw em  faw o ry zu jący m  m o­
żliw ie  n a jsze rszy  u d z ia ł o b y w ate li w  po lityczne j odpow iedzia lności.

P osłu szeństw o  w zg lędem  sp raw ied liw y ch  p ra w  stan o w io n y ch  p rzez  d e ­
m o k ra ty czn ą  w ład zę  je s t d la  ch rze śc ijan in a  obow iązk iem  sum ien ia . Z asad a  
ta  s tan o w i jednocześn ie  n o rm ę  n eg a ty w n ą : ch rze śc ijan in  je s t posłuszny  d a ­
n e j w ład zy  jed y n ie  ta k  daleko , ja k  da leko  po zo sta je  to  w  zgodzie z jego 
sum ien iem . O dpow iedzia lność  za  k sz ta łt  ju t r a  n ies ie  n ie je d n o k ro tn ie  p y tan ie
0 w łaśc iw y  c h a ra k te r  p rz e m ia n  spo łeczno-po litycznych . A u to r p rzek o n an y  
je s t o w yższości „ rew o lu c ji b y tu ” n a d  „ rew o lu c ją  p o s iad an ia”. W aru n k iem  
ta k ie j  poko jow ej rew o lu c ji je s t ew angeliczne  n aw ró cen ie  i g łęboka  p rz e m ia ­
n a  jed n o s tek  i g ru p  społecznych . P rzy ta c z a ją c  tra d y c y jn ą  d o k try n ę  k a to lick ą  
n a  te m a t godziw ości rew o lu cy jn eg o  użycia  przem ocy, a u to r  w sk azu je  n a  n ie ­
bezp ieczeństw o  p o zostan ia  w  b łęd n y m  ko le  g w a łtu  i p rzem ocy. P oczuciu  w ła s ­
n e j odpow iedzia lności i w y ro b ien iu  k ry ty czn eg o  sp o jrzen ia  n a  rzeczyw istość 
spo łeczną  sp rzy ja  w łaśc iw a  fo rm a c ja  po lityczna.

R ozdział kończy  w iz ja  m ięd zy n aro d o w ej w sp ó ln o ty  w szy stk ich  narodów
1 p ań stw , o p a rte j n a  d o b row o lne j zgodzie w szy stk ich  za in te re so w an y ch  i sto ­
jące j n a  s tra ż y  fu n d a m e n ta ln y c h  p ra w  jed n o s tek  i g ru p  społecznych.
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Pokój

W  o sta tn im  rozdzia le  a u to r  p ro p o n u je  sy n te ty czn ą  w iz ję  poko ju , jego 
d y n am ik i i p e rsp ek ty w . Z naczen ie  p o jęc ia  „pokó j” m ożna zrozum ieć  jedyn ie  
b io rąc  za  p u n k t w y jśc ia  teo log ię  S ta reg o  i N ow ego T estam en tu . P o k ó j je s t 
w  P iśm ie  Ś w ię ty m  w szy stk o  o g a rn ia ją c y m  i h a rm o n izu jący m  d a re m  B ożym , 
k tó ry  sw ój szczy tow y w y raz  z n a jd u je  w  p o słan n ic tw ie  i życiu  Je z u sa  C h ry s­
tu sa . D la ty ch , k tó rzy  p rz y jm u ją  Jego  E w an g elię  poko ju , d a r  te n  s ta je  się 
ta k ż e  zad an iem .

W ojna  s tan o w i n a jp o w ażn ie jsze  w y k ro czen ie  p rzec iw  ludzkości. A u to r 
a n a liz u je  h is to ry czn y  rozw ój s ta n o w isk a  ch rze śc ijan  w obec w ojny : od p a ­
cyfizm u  p ie rw szy ch  w ieków , poprzez  s topn iow ą i u w a ru n k o w a n ą  je j a k cep ­
ta c ję  od czasów  K o n s ta n ty n a  aż do p o jęc ia  w o jn y  św ię te j i k ru c ja ty . W obec 
zag rożen ia  jak ie  s tan o w i d la  ca łe j ludzkości w spó łczesna  w o jn a  n ie  m oże być 
m ow y o p o słu g iw an iu  się  tra d y c y jn y m  p o jęc iem  „w o jny  sp ra w ie d liw e j”. 
A u to r  — p rzek o n an y  o m ożliw ości u ra to w a n ia  św ia ta  p rzed  k a tak lizm em  
w o jn y  ■— p o d e jm u je  w ezw an ie  S obo ru  W aty k ań sk ieg o  I I  o uw o ln ien ie  z n ie ­
w oli w o jny . W  ty m  kon tek śc ie  zw raca  uw ag ę  n a  szczególne znaczen ie  oso­
b is te j odpow iedzia lności ludz i p e łn iący ch  służbę  w o jsk o w ą  za  w y k o n an ie  
rozkazów , a tak że  n a  p ro fe ty czn y  c h a ra k te r  odm ow y p e łn ie n ia  służby  w o j­
skow ej ze w zg lędu  n a  zas trzeżen ia  sum ien ia . U w aża p o n ad to  w olne  od p rz e ­
m ocy dz ia łan ie  (g ew a ltfre ie  A k tio n )  jak o  rzeczyw istą , a  p rzy  ty m  ew angelicz­
n ie  u m o ty w o w an ą  a lte rn a ty w ę  za ró w n o  w obec w o jn y  ja k  i pacyfizm u. D użo 
uw ag i pośw ięca  a u to r  ró w n ież  p rob lem om  i p e rsp ek ty w o m  rozb ro jen ia .

Z  u zn an iem  o d no tow u je  H ä rin g  rozw ój n au k o w y ch  p o szu k iw ań  d o ty ­
czących  p o ko ju  o raz  w ysiłków  m ający ch  n a  ce lu  w ychow an ie  do pokoju . 
K ośció ł m a  do sp e łn ien ia  w  te j dz iedz in ie  szczególną ro lę, b ęd ąc  sam  sa k ra ­
m en tem  p o k o ju  n a  ziem i. R ozw ażanie tego  te m a tu  i jednocześn ie  ca ły  tom  
kończy  p ięk n a  m o d litw a  św. F ra n c isz k a  z A syżu  O Panie, u c zy ń  m n ie  n a ­
rzę d z ie m  po ko ju .
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D zieło B. H ä rin g a  na leży  n iew ą tp liw ie  zaliczyć do n a jc iek aw szy ch  i n a j ­
w arto śc iow szych  p u b lik a c ji teo log icznom ora lnych  o s ta tn ich  la t. Z arów no  od 
s tro n y  tre śc io w e j, ja k  i w  aspekcie  m etody  oraz fo rm y  p rzek azu  stan o w i ono 
k o le jn y  w ażny  k ro k  teo log ii m o ra ln e j k u  od n a lez ien iu  p e łn e j to żsam o śc i 
W  ty m  c h a ra k te rz e  służyć będzie  bez w ą tp ie n ia  w ie lu  in n y m  au to ro m  jako  
is to tn y  p u n k t odn iesien ia . M ożna by  sobie jed y n ie  życzyć, by  n a  jego  tłu m a ­
czenie  po lsk i czy te ln ik  n ie  m u s ia ł czekać zb y t długo.


